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Ostatnie wiadomości. 
Prawda o '.,FaUałBie"_ 
BERLIN, 13 kwietnia. Wobec 

fałs~fwych wiadomości o zajściach 
. przy zatopieniu parowca angiel$kie­
go flF alla ba IC donoszą ze strony kóm­
petenimej co następuje: 

Łódź podwodna dała parowco­
wi "ralł.sbie" sygnał: "Stańcie natych­
m1ast! bo gtrz~lę" . Nie troszcząc się 
o to, parowiec uciekł, dawał nawet 
sygnały rakietami w celu sprowadze­
nia pomocy i moma go było dogo~ 
dć dopiero po 15 minutowym po:­
ściga. Jakkolw~ek dla łodzi podwod­
nej zachodziło n1~bezpieczeństwo 0,­
Etrzeliwal"!iaprzez. -parowiec lub za­
zabaltpwaniaprzez nadpływające stat­
ki, Eie strzelano natychmiast, lecz 
zblitonosfęna 500metr6w im 
pomocą, głosu. i sygnału· wezwano. do·· 
opt16ZozeniaokrQtu w przeciągu 10 
minut. Na parowcu zaczętotymcza­
sem S'pl.UmCzae łodzie. . Podczas gdy 
to dzia'łosięwspo%óbpo czt:ści nie 
odpoWiadający _ .. praktyce marynars­
kiej, tak te kilką, ło~. podczas prób 
ucierpiało, •. umf;owała. się załoga okrę­
tu szybko w.;.łO:~6lf i cnymała się 
'W pobłi~u, nfeudzielając jednak tad­
nej pomocypas~erom'walczącym z 
bałwan31uI.Od chwili wezwania do 
opuszczenia . okr~tu, aj do strzału tor­
pedoweg() .nie upłynęło dziewiQć mi­
nut . zapoWiedzianych początkowo, 
'lecz 23 -minuty, któ~e poprzedzała. 
już Po~.wS;jaką można było wyzy-
skać dii'śWU8zczania łodzt -

'l'wie:dzenie, że udzielono tylko 
pięć a 113."1Ve.l tylko trzy minuty cza-
3U jest ilieprawdziwe. Torpedę wy­
strzelono dopiero, gdy zbliżanie się 
pooejrzanych st.atków, po, których 
można było spodziewać się ataków, 
zmuszało komendanta do szybszego 
wystą pien ia. 

. Gdy pada): ')trzał, nie widać- było 
na okręcie nikogoopr6cz kapitana, 
który wytrwał mężnie na P9sterun­
ku. Później dopiero pokazdło się jesz­
cze kilka. osGb, : podejmujących sta­
rania . około łodzi. Z załogi łodzi 
podwodnej .. stali ludzie potrzebni do 
obsługiwania działa i do sygnalizo­
wa,nia' lia po~ła.dzie na· swoich . po-. 
sterunkach. Akcji ratunkowej podej­
mowa1} nie mogli, poniew~łódź 
t>e>d~odna· .. ni~ przyjmuje ,paSażerów. 
.~;Na-obl"Oł'łęzałogi naszej prze­

,clw-k?()~hęliywemll zarzutowi, jakoby 
'była::śllliała się szyderczro,szkoda 
:sł6Wt,4~~!llS .. rozpraw.Sądbwych w 
~ng~l,:.ta~$ pr~ałnchiwanych nie 

I osmłe1ił .. :§1.ęfc\':f>O-Q~> ·tego zarzutu. 
INiepraw.' .. d.·. ~ .. ;('*.·.·.'.·· .. t ... '.·.'.d· ..... ' ..... ~ ...... "'''' .... l 'd·. ź·.· .... d .. -: •.•. .• '"te .I.~- . .. atęl., . ."...; o . po . 
,,!odns.W'ć~~,~1eJtćZasi:~ywie-. 
siła bantfen:. angIelską.. Lodz "pod-

wodna podczas ćałe.go zajścia okaza­
ła· tyle względnośoi,. ile tylko Pógo­
dzić się dało z' bezpieczeństwem. 

Ubolewać naIe~y· nad stratami 
W ladziach. Odpowiedzialność za to ' 
spad~ jednakśe . na Angłję, która u­
zbra]a . okręt Y ·handłewe i zniewala je 
do udziału vi wojnie oraz zaczepek 
przeciwko .łodziom podwodnym. 

• Czas wojny jesŁdIa nas polak6w w 
• WIększym me~ stopniu' niż dla innych 
nared6wczasem ' wid-kiej pr6by tłziejowej. 
Nasze zdolności gospodarcze i cywitiza..; 
cyjne, siła patrjotyzmu naszegG, nasz r0-
zum polityczny, cała nasza jaźń moramow 

narodowa pgddaae są. doświadczeniom tak 
ciężkim, jak 'może . nigdy przedtem. Od 
tego właśnie, jak przetrwamy ten kryzys, 
jako całość zbiorowa, jaki rachunekzdo-­
łamy zdać· sami przed sobą i przed świa­
tem u kresu wojily, załety przyszła nasza 
rola pośró~ narodów europejskich, i to w 
z~sadzie na.wet bez. względu na to, w ja­
kieR znajdztemy Się W'tłt1!'nkacb połiłycz .. 
nycb. 

Obeimują~ całokszfat dotychczasowej 
naszej pracy, działalności i całego zacho­
wania się podczas wojny, spostrze!emy at 
nadto duto bł~dów,. win i zboczeń od tej 
linji, jaką powinien nam dyktować inte­
res narodowy. Obserwat.or pesymistyczny 
mógłby nawet, patrząc szczególnie na 
ujawniającą się rozbietność prądów poli­
tycznych w r6żnych częściach społeczeń­
stwa polskiego, dojść do bardzo tragicz­
nych wniosków na przyszłość. A jednak, 
nie ukrywając wcale tych głębokich obja­
wów niezdrowia w organizmie naszym, 
jakie, poza wpływem przesilenia wojenne­
go, odsłoniły się oczom naszym, śmiemy 
twierdzić, te mimo wszystko duch narodu 

. żyje nieosłabiony, że tam wewnątrz ist­
nieją i rozwijają się siły żywotne, które 
są zadatkiem· lepszej przyszłości. 

Jednym z najważniejszych objawów 
tego-pisze "Kur. Poznański" -:- jest nie­
wątpliwie krzepiący przykład, jaki nam 
daje społeczeństwo Królestw~w swej akcji 
samopomocy, rozwiniętej na terenie ob­
jętYI1! wojną· Te dowody energji, spręty-

. staścI, ofiarnpści i talentu orga.t:lizacyjne­
go, które składają rodacy nasi zakordo­
nowi pośród huraganu wojennego, jaki się 
dokoła nich sroży, są rzeczywiście naj­
świe~niejszą, manifestacją naszej żywot­
nOŚCI. 

DzieTnica nasza, będąc sama wtem 
szczęśliwem położeniu, ze nie została dot~ 
kniętąbezpośrednio żelazną stopą wojny, 
pojęła dobrze obowiązek swój pospiesze-

.. nia ~iemibratniej z taką pomocą mater­
jalpą, .. na jaką, nas stać dzisiaj. Wpraw­
dZIe dużo pośr6d nas jest obojętnych na 
nędzę i niedole wojenną, która dotknęła 
KróIes1wQ, og6łwszalde zaświadczył czy­
nem solidarność swoją ze społeczeństwem. 
w: zaboue ~s~. objawiając przez to. 

; metylko. współczttCle, lecz głęboką świado­
m·ość. jedności i bra1erstw4i. 

To jest walna zdobycz narodowa w 
tych czasach wojennych. Oceniają ją tak­
. te w tej dzielnicy, z której dotąd więcej 
d?Chodziło głosów rozterki wewnętrznej 
ntż zgody i solidarności - w Galicji. uo­
w~dem tego jest artykuł • Czasu· krakow­
skiego, z powodu akcji pomocniczej, prze­
znaczonej dla Królestwa i objazdu delega­
tów poznańskich po Krolestwte. Przyto­
czywszy głosy prasy poznańskiej, że ofiar­
ne społeczeństwo wielkopolskie nie poską .. 
pi darów na cel tak wielki, pisze ,.Czas": 

Jesteśmy tego pewni. Wiemyj jak 
hojnie płyną ofiary z tamtej dzielnicy, a 
czytając lisłę składek, ze wzruszeniem no­
tujemy dary groszowe, od naj biedniejszych, 
którzy poczuwają się do obowiązku naro­
dowego. 

Wielkopolska raz jeszcze złożyła do· 
wód, jak daleką jest od zasklepiania się 
w widnokręgach dzielnicowych. Koleje po­
lityczne, jakie przenosiła, zahartowały ją i 
wychowały do myślenia narodowego, w 
którem uciucie bije'tywem źródłem acz­
kolwiek rozum, zdobyty wciętkich doś­
wiadczeniach, kieruje zawsze czynem. Tu­
tar nie trzeba było nawet kłaść zamiarów 
na wagę politycznego rozumowania. Wy­
starczyło uprzytomnić sobie, że bracia 
cierpią. Zniknął !<ordon graniczny, serca, 
rozdzielone nim od wieków, połączyły się 
w szlachetnym czynie narodowego miło­
sierdzia. 

. W dalszym zaś ciągI! artykułu tego 
p1sze "Czas":· ' 

Ale inne jeszcze refleksje rodzą się 
z obrazu, jaki nakreśliła komisja poznań-· 
ska. Widzimy, re zadania jej będą w 
znacznej mierze ułatwione, dzięki stanowi 
moralnemu, w jakim zastała Królestwo. 
Pisma wielkopolskie dają temu wyraz przy 
omawianiu sprawozdania, stwierdzając, iż­
społeczność tamtejsza, acz dotknięta klęską 
tak straszliwą, jednak nie upadła na du­
chu, pracuje, wytęża siły i wśród najcięz­
szych okoliczności jeszcze umie sobie ra­
dzić w sposób nieraz zdumiewający. Ol­
brzymia większość nie starała się ujść 
przed grożącą zawieruchą, lecz postanowi­
ła stawić jej czoło na miejscu i zostać 
wśród swoich, a teraz przykłada rękę do 
ratu.nku. "Potworzyły się i działają komi­
tety miejscowe, w ramach stowarzyszefl i 
związków znalazła śamopomoc sposobne 
kadry, wybitniejsze jednostki rozwijają dzia­
łalność osobistą, duchowieństwo krzepi 
ducha i staje się ośrodkiem pracy w pa­
rafjach i powiatach. Jest to objaw głębszy 
i pełea znaczenia. 

Nie ulega wątpliwości, że dzielnice 
Polski nie zawsze wiedziały o sebie to 
wszystko, co wiedzieć były powinny. Pa­
trjoty~m lokalny, tak godzien sz~ul\ku, o 
ile jest pozytywnym, przekształcał się czę­
sto Vi nawpół tartohłiwe, nawpól poważne 
próby obniżania tego, co czyniono i my­
śłaooza pasem granicznym. Stosunki mię~ 
dzy Galicją, Wielkopolską a Kr6lestwem, 
acz tak, zdawałoby się, bezpośrednie i 
serdeCzne, nie były wolne od tej przymiesz­
ki, a morem y to stwierdzić tern śmielej, 
te iadBa ze stron nie umiała nieraz oprzeć 
się poknsiekryłyki, cz~sto niemasadnionej, 

. często płynącej z małego zasobu infor­
macji rzeczowych o t~m, co się myśli i 
cżyni. po drugiej stronie granicy. 

Nie doceniano też u nas więm s-po­
łecmej Kr6łestwa, ogromu pracy organi'7..a. 
cy~ jaką musi podejmowal~ w ciasnocie 
swej IIiiePoiłf nie 2ldvurmro sobie za.ws:;re 
dośf dokładnm sprawy z ~.robiema, jakie 
zdołatłi) osiągnąt, mimo !e ws:z.Ystko sp.tzyft 

Każde ogłoszenIe najmniej 20 kop. 

sięgało się na tOJ aby rozwój niszczyć i 
usiłowania paraliżować w zarodku . 

Tymcza 'jem od początku wojny powta­
rzają się wieści, świadczące, jak siła wę.­
~nętrzna l(rólestwa wytrzymuje tę stras~­
!lW~ próbę. Z nielicznych wycinków pism. 
Jakle nas dochodzą, widzimy, że odpornośł 
narodu polskiego w tej dzielnicy wydaje 
zdumiewające czasem rezultaty. 

Te objawy siły wewnętrznej zas1-, 
czyły może niejednego. lecz>niespodzia ~j" , 

mogły być chyba dla tych, którzy z życleu, 
Królestwa zaznajamiali się powierzchowme 
i dorywczo. Dla innych były naturalnYI)) 
wynikiem pracy, prowadzonej w ciclmśd 
lecz energicznie, z przezwyciężaniem prze: 
szkód, o jakich my, w kraju konsi)'tncvj' 
nym, nieraz nie mogliśmy· mieć na-f'l 
przyblitonego wyobrażenia. Delegaci po· 
znańscy ujrzeli teraz naocznie, ile krzep. 
koś? i .siły .odp?rn~j mieści. s}ę w społ~ 
czenstwie tej dZlelmcy, a umIeją to ocenił .. 
skoro sami górują nad wszystkiemi dziej.. 
nica11!i Polski, jako organizatorowie i pra­
COWnIcy. 

. Dośw:iadczenia ich ZapISUjemy z flt­
dOŚ~l~ .. NIC tak n}e krzepi w tej ciętki.et 
Ch~lh,. lak przeŚWIadczenie, że są w naro­
dz~e sIły żywotne i że umieją znalei.ć poiJI 
dZiałama nawet w najtrudniejszych warun~ 
kach: To .zadatek, że pr~ca powojeana, 
będZIe podjęta we wszystkich, dzielnicach 
z potężnym wysiłkiem woli i ze świado· 
mością celu i że wszyscy jesteśmy dojrzali 
<;to te~o, aby. współdziałać energjfl czynu 
1 mysl~ pohtyczną pr~y dziele, którego 
oczekUJemy: przy rozWiązaniu narodu w 
innych, now'yc~, lepszych warunkach !>ytu". 

Z prawdziwem zadowoleniem notuje­
my ~en głos, "~zasu·, który różni się do~ 
datnt? o~ ~leJednyc~. zgrzytliwych dyso~ 
n~ns?w, Jakl~ słyszeh~my z Galicji. Szcze­
golme wlaśme uznante dla działalności i 
siły żywotnej społeczeństwa w Królestwie 
świadczy o tem, że na gruncie Galicji i 
pod .tym .\vz~Iędem pewne fałszywe mnie­
mama zmkają. Było aż do ostatnich Cza­
sów ciężkim błędem pewnych kół w G~­
Hcji. ~e nie znając stosunków w innych 
dZIelnIcach. przywłaszczały sobie prawo 
decydo~ania w .ich sprawach. Oby ar!ylw! 
• Cz~su był z:Vlastunem lepszego poj mo­
wan~a poło~e~la na~odow~g? Tylko wtedy 
bmnem pOJęcIe sohdarnosCl narodowej na~ 
bierze pełnej treści. 

PrzV20dy żołnierza rosyJskle2o .. 
Pewien żołnierz rosyjski, któremu u­

dało się powrócić do swej, niedaleko Ło· 
dzi leżącej, wsi rodzinnej, opowiadc: co na­
stępuje: Przepdniającą miarą złego, jest 
dezorganizacja w armji rosyjskiej, panuj~. 
ca juz od miesięcy. Zaraz po pierwszyu: 
dniu mobilizacji: podzielono nas na grupy 
i przewieziono do Warszawy. Już tu1aj 
zastaliśmy stosunki nie do uwierzenia. W 
pokojach, tak zwanego, punktu zbornego, 
służącego nam za schronienie, roiło się od 
robactwa, tak, że wsz-yscy w ciągu nie­
wielu godzin zawszawiliśmy się całkowi. 
cie. Daremnie oczekiwaliśmy chwili, 
kiedy mieliśmy zdjąć ubranie cywilne j 
przebrać się w mundur i otrzymać brO-ń. 
Upragniona chwila, która powinaa była, 
przynajmnrej na czas krótki, uratować nas 
od łrrwiożerczyd:. sześcionogów nle nad­
chodziła. Przeciwnie, nie troszczono się 
o nas prawie wcale. StTZie!or:", uas 
tyłłs:o surowo, aby zapobiedz ewentualneJ 
pró-bie ucieczki. W końcu znaiei1iśmy się 
w Brześcm Litewskim i tutaj jednak nie 



iUll.u:rmurowano nas, tylko kto miał zuży­
łe·· obuwie, otrzymał" parę nowych bu-. 
tów. Tak posłaoo nas d? ~obC!ty, ~olega­
jącej na WZiToszenw szancow l poprawia­
niu wałów fortecznych. Początk?wp po~­
wienie było znośne i ot~zymywahśmy, v:J­
llagrodzenie, później Je.dn~k. kapusmak 
stawał się ~oral rzadszy J plem~dzy nawet 
,nam nie pokazywano. . • 

Źe nasza zdolność do p.racy z~n:eł­
szała się wskutek tego z dt;la na dz:en, 
rozumie się samo przez Sl~. Ył koncu 
skończyliśmY roboty w Brześciu 1 pp:esła­
no nas do Kraśnika, a~y popra?llc ta~ 
popsute pnłwie d.o mepr:ebycla drO.gl 
Tern, co przdywahśmy lUZ poprzednIo. 
byliśmy ostatecznie .wyczerpam, lecz ~o~ 
piero tutaj zaczęły SIę dla nas prawdzIwe 
męki. Pozywieni~, któ:,: przynoszono n~m 

omadnie dopIero pozno .po . połud~lU, 
~ładało się jeszcze. z ?lo~m~nJn, z kI1k~ 
w niej pływająceml hŚClaml kapusty 1 

kawałka chleba, aby żJ:ć było za ma~ 
ło, a do śmierci głodowej za dużo. Prz~­
tem nosiliśmy jesz~~e nasze ~tare ubram~ 
cywilnet które z meJednego lU~. spadały, 
także przzez c~ły ten czas byhsmy nara­
żeni na wszelkie kaprysy pogody, kocz:u­
jąc pod gołem niebem: Jeden p~ d!u.gtm 
ubywał, gdyż nie był JUż w moznOSCl u­
trzymać się na nogach: Przy~zła. takte 
i na mnie kolej. W stame praWIe meprzy: 
łownym oddano mnie. do. lazaretu. !Ue l 
tutaj nikt się o nas me troszczył, me by­
~o ani lekarzy, ani wystarc~ającego per­
sonehi słuzbowego; zato na sClana~ l na 
'brudnych leiakach, łaziły masy wszow.~ 

Tak przeszło 14 dni, gdy ?agle pr~y­
wieziono kilkunastu rannych. NIewypOWIe­
dzianie smutny widok. Mundur poszarpa­
ny często zwieszający się tylko na ło­
patkach, boso,' spodnie poobdzierane do 
kolan, unurzani krwią. i b~otem od g~ry40 
dołu zranione CZęŚCI CIała przeWIązane 
tylk~ bardzo pryD!io/WTIie i n~jniezbędniej, 
tak przybyli ChWIejnym krokiem, aby u­
sunąć się na obrzydliwe miej~ca w .I~za- . 
recie, które dotychczas. my za~mowaltsmy. 

Ponieważ w krótkim czas IQ w całym 
lazarecie nie pozostało ani jedno jedyne 
miejsce wolne, nas ... cywilusów" po prostu 
,wyrzucono. Po próżne m kilkogodzinnem 
poszukiwaniu w mieście jakiegoś schronie­
nia, byłem, zdaje sięt pierwszym, któryza­
proponował, ~ aby z. wytęteniem ?~tatni~h 
sił, powrócić do oJCZJZ.llY. ,,,lepIeJ. pa~ć 
w drodze i znaleźć śmIerć w rOWIe, nIt 
powrócić do tamt~go piekłal" I mie1i~my 
szcZęście choć kIlkunastu z nas mUSiało 
pozostać na drodze. Gdy po wielodniowej 
podróży dotarliśmy do pewnej wsi i spo­
częliśmy właśnie w mieszkaniu jakiegoś 
gościnnego chłopa, naraz. z przeciwnego 
kierunku zaczęła nadciągać do wsi kolum­
na wojska rosyjskiego, uciekająca przed 
wojskami niemieckimi. Godzinami prze­
maszerowywaJi oni koło tego domku w 

33) JÓZEF KATERLA 
= 

D R A M Ą T,NI E S C E N ł C Z NY. 

OSET 
(z ziemi) 

- Nie! Nie! NieJ 

(Upadł pod now:ymi ciosami. Kopią go 
wszyscy. Krew rzygnęła raz j drUgi na ziemię 
i na ich nogi. Naczelnik wstał ze swego miej­
sca. Z trzaskiem otworzył drzwiczki w balu­
stradzie. Staje nad leżącym z notesem w ~_ 
ku. Na da_ny znak przewracają Osta twalzą.ku 
sufitowi. Szpieg Chrypa rzuca się kolanami na_ 
piersi letą.cego i bije go wielekroć w twarz. w 
gardziel, w piersi). 

NACZELNIK 
(dn.l: zDak, żeby przestać. Do Ostaj 

- Gadaj. 

OSET 
(dźwignął się' na ręce. Oślepłemioczamiszuka 
Czarowica.. ;r ęknl!ł) 

- Niech... żyje ..• 

(Chrypa słowo "Polska." wbija mu pięsoilł 
w gardzi:el. Krew broczy z ust. ,Zemdlał. 
Wszyscy OlIstąpili. Wycierają chustkami ręco i . 
Bpocone karki); . , 

tHACZELNIK 
(do. Czarowica.) 

, ~, Oto je$ł p~ka' zdobyCZ; patł­
'&~. ligaWka, na. ktÓFe}s sobie giras: p~ 
trjo.tyczne piosenki. Wyznaję, że ta lIP' 

Nr. '89, 
'.-~~-''''-'~'''~~ 

OAZE~A lQDZI(A. 

którym siedzieliśmy, ni~ zą.tr~IIlując się, 
i gClyośtatru i nich zniknął, wiedzieliśmy, 
że najg()rsze już przetrzymaliśmy~ Póź­
niej nastąpił jeszcze przemarsz niemców i 
droga dla nas była worną. 

Zarzut tchórzliwej ucieczki IJie. mote 
nas dotyczyć. Wyrw8tli zpośrodkana­
szycb, bez oroni, miesiącami traktowani ja­
ko włóczęgi, którzy pod względem ~iły od .. 
daU wszystko, lecz nie mają ni~. do 
ządania, w końcu jeszcze...,... chor.q 1 wy­
nędzniali tia ciele i duszy, wygnani z wy­
mysłami, wobec tego wszystkiego nato d­
ważniejszy i najofiarnięjszy nie postąpiłby 
inaczej. 

• Obyśmy nigdy w żydu nie znaleźli się 
w podobnem położeniu. < 

Z ZIem c polsklcb. 
Badom bombardowan)' przez aero­

plany .. 

PETERSBURG, 12 kwietnia. (WAT). 
Komunikat rosyjski donosi, Ze samoloty ~ie. 
przyjacielskie bombardowały w dniu fi kWIet­
nill, Radom. Jedna z bomb spadła w pobli­
żu szpitala. nie wyrządziwszy większej szko­
dy. Jeden z żołnierzy zoatał zabity. 

W dniu 2 i a kwietnia.· bombardewa,ły 
aeroplany anBtrjackie stację' w Jaśle, w' Ga­
licji. Aeroplany nie wyrządziły i tam rze-
kOmo żadnej szkody. .. 

Juryzdykcja wojenna w Piotrkawie", 
(o) Z rozporządzenia austrjaekich o. k. 

władz wOjskowyoh ustanowione' zosta.ły dla 
miasta Piotrkowa naBt~pujllee ~dy: . 

l) Dla spraw karnych, sądzonych daw .. 
niej. prżez SQdziów Pokoju. Ufii8nowioDy jest 
.. Sąd gminny", złożony BS~dsiego GmiaB~o 
i ławników. S~osctwnie do prxedeta'tderua; 
Magistratu m. Piotrkowa naS~zil!go G:lIlin­
nego został prze3 władze. wojsko~e nasil":' 
czony p. Wincenty Krauz, na Ławmków sas 
pp.; JÓJef Karbowski. Apoli_nary Ostrowaki. 
Adolf Kriigel' i Karkus Braun; .na SIl8~PC~, 
Ławnika p. Stanisław Królikiawiez. - . '. 

Na pomieszczenie Sądu Gminllt'go wska­
zany . lIlostał - przez Magiskd - lokal w domu 
Nr. 3 przy Aleji Szkolnej. '. 

2) Dlailprawejwilnych i karnych, 
sądzonychdawniei- pt'lel Slld Okr~owy us~ 
nowiony jest a~d e,k. Komency. ~ 9ł>,.wodo­
wej. urzędujl}oy . vi lokalu 'pr., . ul. Poclto-
węi Nr~ 12~. '. ' .. ' 

.' 8), Wreszcie dla spraw karnych, ?l'1-
!zczególnlonych w rOlIlepionym na ulicacb 
miasta ()bwieszeseniu IlB l. 225 1lIltanowiono 
doreclIIny SZld Wojenny, pr.aewidojlley karę 
śmierci. -

KronIka ,ollt9~zna. .-
Przedłużenie moratorjum. 

Z Petersburga' donoszą: '. W tej części 

gawka pięknie gra. Wyciągnąłeś pan 
dzielnego, uczciwego chlopa z fabryki. 
Zrobiłeś' z niego zbrodniarza, zabójcę. 
A ilu takichf Stworzyłeś szkOlę morder­
ców, instytucję, produkującą ,bandytów. 
Podsunąłeś mu do wykonania najśmiesz­
niejsze zamysły. Pan' jesteś romantyk, 
znudzony bezczynnościąt hłędnyryceJ'Ż, 
szukający ,przygód~ a on przez pana tu-
taj Jeży.' ,. -

(W~ócił na ewe miejsce przy biurku. 
Drzwiczki w balustradzie 2:ostaly otwarte. Na­
czelnik przez chwilę patrzy na Osta, leŻllcego 
nieruchomo •. Uderzył w dzw()uek. Drzwi środ­
kowe otwarły si~. Wszedł policjaut). 

• NACZELNIK' 
(do policjanta) 

- Zabrać. 

; ~, 

(Wkracza sześcin .żGłnlerzy z karabinami. 
W ich liczbie żołnierz, 'który był nocl!! stał na 
straty obo~ szubienicy) 

., 

- "'1Iil . -- '.""', 

ROzporządzenie, ~otytzące 0lY1!~ 
Obwieszczenie. noŚci niższego personelu lęezAi~ 

W Widzewie, ~inie Ch?jny u- czego w mieście Łodzi i Okolicy! ,. 
rzędowo stwierdzono i1 psa jednego Żabr~nia się. felc~eromt f>O.D\Gąli .. 
wściekliznę· '. kom .lecznIczym lak 1 wszystkIm in~, 

Poniewaź to jest drUgI wypade,k nym osobom które leczą chorych za~--
wścieklizny w gminie .Chojny, '! kto- wodQwo, nie posiadając aproQą.ty 
rej już dawniej wzięCIe na łancuch leltarskiej. --
psów nakazałem, dla tego r?zpor~- 1) Leczyć ch?rych na ~horQg1 
dzam niniejszym takte dI!l ll:uasta.,:, zakaźne albo podejrzanych o thOr'l\i.,' 
dzi, aby na przeciąg 3 mlesH~cy.znal· zakainą. _ .;, 
dujące się w Łodzi psy na. łancuch 
wzięte zostały. Wolno latające psy ,2) Wydawać samemu lekarstw.-
zabite,a właściciele oprócz tego su· ja~chkolwiek rodzajów. " 
rowo karani zosfaną· Wykroczenia podlegają karze. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji Cesarsko niemiecki Prezydent PoJkjt., 
von Oppen. UJ zastępśtmie ,=" 

i;._ .. Ł.6M.'.,.d.n.ia.1.3 .. kW.i.cl.n.i8 •.• 19.1.5.r.· .... 1 1~ .. __ ... ______ .. _ID_lb_W_ns .. ' .. __ .. ~JI 

Obwieszczenie. 
Przyw6z węgla, koks!! i brykie;... 

tów dla mieszkańców cywilnych za­
łatv.:ia wyłącznie Cesarsko-Niemieckie 
Prezydium Policyjne. 

Dlatego zakazanym jest prywat. 
nym osobom ~ądż to k~lej, bądź w.,0-
zami(mianoWlcIe z pabJamc) węgtel 
przywozić. . . 

Bez. mego z~zwolenia wprowa­
dzone węgle, koks i' brykety zos~aIią 
zabrane. Oprócz 'tego wprowadzający 
zostanie -karany. " 

.€esarsko.;.Niemiecki Prezydent Poliąi 
w zastępstwie 

Rozporządzenie dotyczące sprze~~. 
daży Środków leczniczych i tnt~'~ \ 

cizn dla todżi i okolicy..;:~; 
Wydawanie silnie. działających~ 

środków leczniczych i trucizn, o ile: ' 
służą one jako środki lecznicze (środ­
ki do usunięcia lub złagodzenia cho­
rób u ludzi i zwierząt) zastrzega. 
się dla aptek. Handel hurtowy nie '-, 
podlega temu rozporządzeniu. 

. Apteki mogą wydawać silDie 
działające środki lekarskie lub trucizny, -
które słUŻą jako środki lecznicze, tył-,~ . 
ko z rozporządzenia lekarza aprobo-i) 
wanego. . ... 

Lekarstwa z rozporządzenia .~. 
karskiego lub' nie lekarskiego, . megą 
być sporządzane tylko w aptekaCh. 

l' I 
Wykroczenia podlegają karle. 

Łódź, 13 kwietnia 1915 r. Cesarsko lliemiecld Prezudent l!oficJi 
~1IiIIIIiII· __ Bl_________ I ID Zil'stępsfIDie 

WiIkins. 

lilii - łiJlbRmS; 
Królestwa Polśkieg0J. która·, ~ię jeszcze 
znajduje podrżąde~ ;rosyjsklm, zost~ło 
ptzedłutolle moratorjum na dalsz.e pIęĆ 
'pJJesięcy.. -- < 

" 
, . ,Brak.-ę9Iiw Rosji._ .' --

,~, "KOPENHAGA, 12 :k":ietnia ·(Ir.K.) 
Aby za'pobieda coraz więuzelllU brakowi pa­
liw., rZlld rosyjski postanowił skonfiskować 

,Wl!lIystkie prywatne .. pasy- .Vi.ęgli. RU8klja 
Wietłomosti powiadają, le najlepnym dowo­
dem tego ił mema naprywamymryukn JE­

pasłhY węgli. jest fakt, te prsem,ał6tweyxon­
fiBkowanję, w~glaawaiająll!ll kony~e, po­
niewał Itlacme iloóci węgla dłngo· przed 
. wojnlł zosuły spBedane Jlanł\dolli·. kóleji, 
które teraz po wyż8Iych cenacb 1l08~1l!l- skOn­
fiskowane. 

Ważna lko.fer:elłcj2,polił~kó~ ła"ł ..... 
-.~i~.... . 

SOFJA.12- kwietnia. (W A'T).P():fl1~ 
:dzy Radoslawowem, aprzywódclł .~~ 
tów bułgarskicb M~linow~m~ dalej ._,_pomf~~ 
day narodowee.m .~eBz(),wem •. pizyw~ 
grupy postępowej 'Dimoweni.przylVÓd-6i 
radykałów Canowem i socjalistą S:ikm,ó.. 
wam odbyły się wazne narady połiłIC~Jłę\ 
Konferencje te majll wielkie Inaożenie·~ 
tylko dla" rządQ~le i dla calegG nmlłt~ 
Rządowi dają one konieezn~ dyrektywę,a:. 
narodowi pewność, że jego żywotne iłłfel'lł' 
S1 znajdullł' się w .odpowiedniem ręku • 

Bontl.ardowanie Blałeurocla .. 
Z Wiednia dOUQszą~ Władze WOjdrllo 

w· 
~ Zginąć od waszych bagJ}etów w·· PIERWSZA 

walce ........ to rzecz słuszna~ Ale cżylit i- To nam tak zemstę POPrzy&ęg~, zniesiecie... . . 

PIERWSZY ŻOŁNIERZ 
(do Cza.rowica) 

- ~ tyJ.piej milczf 

DRUGI ŻOŁNIERZ 
(śmłeJIlc się) 

- Bl'echun! 

TRZECI ŻOŁNIERZ 

- Zbuntowałeś się, to cię biją. 
Nie buntuj się - i bić cię nie będą. 

ŻOŁNIERZ. Z POD SZUBIENICY 
(bezdźwięcznym szeptem do Czarowica) . 

.. --Slysz tył Ej tył Slysz .. ., 

NACZELNIK 
- Zabraćf 

DRUGA 
- Patrzą w nas ślepiask~ 

PIERWSZA-

- -:::- Dygoce gęba wykriywiona. 

DRUGA·. 

.:..- Wszystkę krew zgamąl w~, 
kę·hiałą. 

PIERWSZA 

- Na śmierć na zemstę wsoa 
pnysiągł. 

DRUGA 

- Teraz w zanadrze chustkęchow""" 

PIERWSZA . 

- Nie mUJ' dziesz z chust1t.·;;'· tą ... CZAROWIC (Żo1niex3e podauwajl!t pod Ieąceg{J ba- • ~ er ~ 
'. bruk! (skoro tylko żołnierze weszli. mówi do niQh gnety. krzyżują je i tWIlrą. z nich, jakgdyby 

głośno w języku rosyjskim) . . nosze. Dźwignęli Osta. Wywlekaj!} go. prZeZ 
drzwio środkowe. Głowa jego bezwładnie Zwi-

. - Żołnierze! Macie w ręku bron. Sai.dłagie. więzienne włosy za.miatajJł . podło­
Jesteście sługami ojczyzny. . Nosicięłw gę.ciągn~ po niej smugę czerwoną. Ręce się 
sercu surowe męstwo i prostą prawoŚĆ. wloką przez próg. Drzwi w ciągu ch'Wili były 
Pafrzcie[ . Swiadczę przed warni;' bez- otwarte. --Czarowic wydobyWa chńśtkE}; .idzie 
bronnego człowieka bili tutaj w kilktma- na środ.&kw to miejsce. gdzie Oset leżał, przy 
stu bez dowodu winy. Macie w ręku 'klęknął i Eciera.chustlą .krew z ziemi. Tłrun 
broń. Czy zniesiecie, żeby. ci 'cYwthli' 6ZpiegOw~gdy Czarowio się. ruszył, rozdziela. 
tchórze. zdrajcy swego naródu, was uźy- się na. dwie ilaDdy, ~worzlłCe dwa półkola, tę: 
~ali do ~Qsług? Czy zniesiecie, żeby Ci by mu zamknąć drogę do drzwi.~dy on krew 
nikczemrucy wobec . wasbiIi mętnego smera. pierwsza pó.łbandaszepce chórem) 

czł?wieka? .?&n!~rzef . Hańba wam, je- PIERWSZA PÓŁ BAN' D" A :ten pozwobcJe .hlC- ZWIązanych i nie o-
hronicie samotnych_ludzi w niewoli wa-l K Ś • •• . ....• ' 
S.zej.:Zasło. licie nas b. agnetami od pi ~ci . . -:- .. rew Clera z Zlenu - pa.trzcIe .. 
podłych J;brodniar . 1- . ęs pat~]e!. . 

• .., . zy '. DRUGA PÓł.BANDA 
(ŻołniersfI -milczv. ....:... Co szepce cicho-podsłuchajmy. . 

DRUGA 

~ Nie spojrzysz Jłjgdy W po~ 
miasto! 

PIERWSZA 
- Nie vjrzysz nigdy zboża w poIUł~ 

DRUGA 

. - Wyjdziesz z. tą ~husjk" w siei 
śm~ertelnq. 

PIERWSZA 

- Pod .mimy'dIo)\y smm IłA b~ 

(D. c. ... ) 



Nr. 39. OA~UTA. Ł('}DlKA. S. W_~ __ ~ ________ ~f.M_' ________ ~~ ________________________ ~, ________ ~~~ ___ ~~~~~ ___________________________________ ~ __________ ~~~ 

WIr terbBkie ~Uł, naatępuJąc" "Viaio-
DlOść: " 

Niepnyja~rUZpÓłnlĄł nowu OBtae­
liw:ame Białogrodu za pómlłelł ciętkiej ar­
tJlerji.Do miasta padło 1!~atównfe­
przyjaoielskich. Ofiar w ludziach nie było, 
q tylko straty ·inaterjalne. 'Nj,epuyjaeiel 
Dp1'Jestałbómhal'dowania fi godzinie 7 
wiaogcrem.' . ,. 

~go samego dnia. zbliżalo, się kiIk~ 
meprzyjacielakieh llUIl'11~rÓw. do • WyB:pkl 
Wjczi~mska .A\lB~ ale dZ1ł~1ti naszej ezuJno~ 
śei. moriitary te nie zdziałać Dle by1" w 
slanie. . 

Spokój przed Dąrdanelami. 
BERLIN, 12 kwietnia (W AT.1.BerL 

~ebł." dollni z Konsu.ntynopola, łS}łT$ed 
,Dordanmmi paBllja SPDkój wita1uym clQlt 
Pod Muar<lz poZ681;ało tslko'kiIb. 8Bgielsko­
fra\\~\lBkieh onętó.w laureWwyeh. Wssyacy 
dziennikarze wydalem zllstali s wysp. '_ 
Urzędowa ajencja ,turecka sd dDnmri. ie 
BpnJ'mienrią m~lłlfłię Za niepowodzeaie 
swe pod Darisaelam w ten apes9b,. Je bDJD:" 

bardtJjfl .nmieubłe. ela tlie'UfurtyfikóWatle 
miejsł:owośei. Flota .wzym~a., bombar­
doWtlła 7 k~etaia'1Diej8Mwi)ić Jamkoj nad 
mer.zem Egiejskiem.· Dał~j ęDqa turecką 
dOIłOgl O prsypadkaeh i)1mIdeństw ze Bbony 
angielsko-ftancuskitio ' 

SiPały aJlBielslde _8 lJIies'iąćJlclt. 

BERLIN, 12kwleiBia.-(K. i{.)Lou­
dyńłlkie hluro ~i;we dquosi. łe anglicy do 
dnia 31 marA atnuHll c~ poleglyeb, ranny. 
j zagiuionyc:h i)9;7a~:. W tem nie uw.ględDio~ 
ne filł straty 33 pułków indyjskicb,sUórleh 
potlane są tylko słl'ląy oficeró.... .oIieerQw 
armja angielska atraciła:1829.abityeh.-82b7 
1'aaJlJch, 701 zaginionych li 195 w Dia"olL 
Straty w ś,l»niel"uch wynossą: l'1780.hi­
łJ:~1l, 56 ~80 rlUl,ye~ 17 ~66 .. ginioDJ:~,a 
1 ł62 WZl~.tl.eh «lo u18woll. .. '" ,", 

RałendaTZDŁ 
DZIŚ: Ana8tuego. 
JUTRO: 1larceljans, 

MINlA~ImE. We wtorki f soboty llr .. 
mjery. . , " <. 4 4.' ",'. " •. c , 

. KlŃEMATOG1tAl?Y.CasIno· i .Odeo~·· 
W. wtOrki iBOb~ty zmiana :programu. . 

WYFO,ZyCZALN1E Tow. l(rtew~ OśwIa­
t.., ~ ~ ... " .. ~ od godz.4-6~'..". nie­dziel, ba 'goaz.;'1!-eh-l-ej.,·· . ... ... . . . . 

" WYPbn.C~T~': •• Wiedza.,.of;. 
warta codziennie odg. 4-7, w II,ied<l'iele J ł.JIrił-
taodg. 10-1. ,. . . 

_ JIIiWSfOli i SUiefZła. 
. .... Z sekCji .~eaizacyjllej. , 

"Qesar,ak,Q,lj1emieekie J>.rezydjlua poli-, 
cji pDesy1a ~31DnastępujllCe . wywody do 
ogł8Beni.: . .., , 

Sekcja aseniS~yj1la Śl9Ir8Ca .. aię·jeB­
eze 1'H do WUyBłkieh' obywateli .iatłła 11 
Prośm! O pOH8łilwieniedo jej dyBp08,oji 
nawull bydl~oego. któ1Y .400wltpuje .. sił 
OBaWywJfsĆWła8nym ko8Słem.· Naris 
ten ma byó oddany bezpłatnie łf!D robot­
nikom, ,t~rym w&ka~o miejaea dla .... 
~ j8DJDi kartofli. 

CIDte_&keJ<t ~acrjl1Jł Kt:ID. ~b. 
. Pubłlcnyeb, UZDając potrzebę zbudowania 
111& . miasta lSJ!;aletów na użytek pubłk'$ilY, 
niniejuyQl ogłasza łonkufa na 8łalety. biS· 
re powiooy odpowiadać następująe,ylI1 WĄ" 
runkom: 

1 typ. Szalet skł.adaj4cy slę ,S dwneh 
Dddziałów: męskiego i damSt,hgD po 4:wa 
sedesy kaźdy, oraz pisQiry. .. 

2 typ. Szalet Składający się s 2-cll' 
oddziałówS męskiego i damskiego. BWje­
rający tylko pisoiry. 

Materjał ogniotrwały nie podłega~y 
gniciu, jak zbiorniki ziemne tak i nadziem­
ne. Wygląd audynków, lwząe D!ljekou&­
miczniejaze wyz,}'skan16 placu, winien być 
estetyczny. .. 

·Sze.zególny nacisk kład!ie się na,'ti;. 
siągnięcie bezwmmości "przy użytkowaniu 

. , szaletów, środkami najprostszemi. wzgł~ 
. dniecllemicznemi. aby jednak fekalja mo .. 
gły być użyte na nprawę ziemi, 

, Zaprojektowuc t!posob opróiniania 
dołów. Skala 1;50 (miary metr.) Koazt 
wykonania roożllwie niedrogi. 

Termin składania prac, wraz ;8 go­
. dłamiw Zapieczętowanych jmperiach, wy .. 
ząaczouo na 30 kwietnia 1915 r. do godz. 
12 w pol. 

,l-sza nagroda 50 rb. 
2-ga. 30 • 
3-cia.. 20 J7 

Są,d ko nknrsowy składa się z 8-udu 
osób oraz 'prsedstawieiela Głównego Kc .. 
mitetu. 

.ANh.K. Btebe1ski Dr. Majbaum. 
Bud.A~ Varrens Dr. Bk:aIskt. 
,Inł{ .: 1!r~ Pałaazewski p. Steinert. 
Po Leon Hirszberg . p. MatyaeŁ 

Bliiszych szczegółów udziela WJdzlał 
Teehniezoo-Budowlany przy C. K.lL O. ,w. 
Łodzi, PiotrkoWska nr. 96, 1 pi~tro. 

UW A G A. Nagrodzone praee gO'" 
stają własnościJł Sekcji AseDisacyjnej~ prócz 
tego Sekcja ma pJ1!.WO nabycia prac Ais-
nagrodzonych W eenie rb. 20. , . 

Z . Sekcji fi • ....-ej. 
(o) Sekcja finansowa Co K.. 11. . 0. ... 

w,iadamia,'iz przy wypłatach wkładów .OSZ" 
'czędboioiQwyih i biąjooeJr oBzCsędnoś­
eiowyeh Banku' państwa w Banku Handlo­
wym pn,y: ut 'Spacerowej Dr. la plZyjmo­
:waaie ły~e,kaiąiBC&8k odbywa si, tylko 
wpwrle~łkL . 

, ARki.ta .aaUic~j ... 
W'ssystkle dzielnioe miJicyjneołnym8ły 

kwe!ltjonarj~ .s Gałym szeregiem apyłań, 
dotyczących dsiałałnośoi milioji sa . ubiegły 
okres ich funkojonowuw. < 

W . t.en sposób .upewDe Komitet Oby .. 
'w,atelskipragnie .sobl'aaować dt)tyehola8ow~ 
działalność milicji. aby módz aatlal JSap1'owa­
dzid pewne udoskaallaia w składlle eałon· 
ków milioji. jak 1'6wniei t nadać pewn"jedno­
Jitość w posł§pnwaai1ł dm.łnie. 

N:e, w~tpimy~ je _weta ta. , o ile daiel­
nice miUeyjne d08łare-. W_te odpowiedzi na 
pytania. podane w kwe'łjonarjusllu,wyda 
onee, które UBtgpałe ponroh, Komiteto\\,j 
Obywatelskiema poeJyDi4 BiesłMJd9B ul1!lp- . 
Ueaia w 14i liajL 

Ta ... lU. łII ... ~ .. 
, % Sekcji ogrodowej I. plantaCJi_ej. ' 

CeiuekoNiemłeekie Prez,fdjum poJi_. 
ej! pnesy_ JIaIIl Daa~pDj.lfee wywody do 
~ssenia: 

(4) C. K • .Il. o. ~awladomiłodBośne 
dsieWoe miHeyj1le, jj nowa .taksa, 'W)'dana 
przez l'.re.Iydj1l1ll Policji oheeme • ..ra.w 
BWIł siłę i jut jui obo.btai~ 

Na wezwanie Sekcji ogrodowej i plan .. 
łaeyjaej oddały dołyehaza.s do dyspozycji 
DaB~pujłCe.f)BObl i mmy; swe woJne pla­
ce dla ludt!ości T.oboezej dosadzeniA: 

Alfou Zaeh8rł, . fi BpadlioOiercy E. 
Gijldne1'll) Karol Holfriohtel', StaniBłJłw Ja· 
roeińaki, Bpa4tobieręTLud.wJka Fischera, 
Elektrownia. OtłOBehmidt, B. Jeliaowtl1dJ 

h Grudzlisłd, Tow~ &kc. Karo]a . &heible-
1'łI, ZgromatbeDie Ewauge1ickie. . Tow. alre. 
M. BilberBieina., JósefRosenband, Tow. 1&ke. 
Gugo Wnlffaohn. lan KsiąikowsJd, Ber FrIe;' 
deńberg. E. BOhme.Ka:rol· Zeglin,Frieda 
Słuk, Jan ZóUowski. JUliU8 J.łiiller, A. 
Dańziger, Tow. A. L. Geyera, J. Hirs~be:rg 
i 'WilczyńsIrl~ '. 

Place te twOr.B1j razem 6bszar blisko 
110 morgo"J:. przez to m.ożna pewnej ehu­
ciał tylko małejezęjoi rodaiu robotniezych 
dać. do rozporądzeniazlemi~· dla sadzenia 
kartom j jaDy». . 

. Sekeja ogrodowa l plantacyJna pJ'syj­
trlie wd~ie be:płsłue oferty·· ·daJBsyeh 
wolnych placów, . dla tego samego celu. " 

BilU'o! 'ulica Piotrkowska 96. 

Z S.koji .g .. dlł •• pł_ła~jnej. 
, Bekoja, ogr.oinieliO-plantaceyjna,. prosi o-

. S&1tJ,aławajęee· do" kODbrmtua ptojeł:t 
pnekBstałeenia .1asbnri1hewB1dep' 118· park, 
• powtVrD8 .łO;SBe~eBi~do łłiDra. :8ebii,. 
pDi~aj podcwlgI·tile'm l'ozDdatawptz •• 
esen. na ~. eel.·ierperjum. posłanni ... 
}osiała .miaua.'· .'. c ' ., .............. 

Wydział Techniczno • BudowlaD)' ·tlł-.. , 

ZB8J11w .............. 
(o) W Bantu Handlowym przy ulicy, 

Spacerowej nr •. 16. co w&orek praad polud­
niem dokonjWaDł jest wyplata kwilów rek­

. wbyeyjnych na Bum~od 100 marek. 
.. , • .Pawie pożyeald -hjatief., 

, KomiSja :t6daktlyjna w sprawie poży­
czki miejskiej ukończyła juz swOje pl1lce 
i wypowiedziała sił} sa poiyuq w Bumie 
4: mi1jo1lÓW ruIJ,. które muu. byC w drij­
D..ob zagwarantowane. Równiej nbń­
cz)ła swe prace komiSja szacunkowa. Za. 
miersona pOłyCl!Im l!InalaHa od~k w 
,ueroldch kołach mieubńeów i jeden .z 
pnemysłoweów łódzkich przyrzekł prsyj,ć 
gwarancj~ na Jlum, l miljona l'Ublf. 
Z y;'a~z.J"~t_ Ilrze_ie.ia O •• i!lt:r. 
~ Odozyt, pllblicznew T. K. O. I r~ 
JlOrRdsenia.Włz Jiostały do. Jesieai JI&wie-
łlSOJUl'. 

Nllłomial>tczynne B'ł w dalś:łym oiągu 
wnysWaiou8 sekoj9 ~owany.twa) a· mia-
nowicie: . 

l} ó.wypolyo1lJałń: kił I.~jek 
pizy uij.ea.,h Widfee.lł~ieLlir.. lł6~ Krótkiej 
NI'. 9.- pjotrkowUiej ;, Nr. " ~O~.. ' Zgiel'llkiej 
Nr.. ud Podleśnej Nr, 1. rIerwl'Itl catery 
Yydają,,~ W Diedsiele odJ.o.,.,..-12 srana 
i. w śroiJy oc! ~-6po~aill, pńłta (pny 
me, Podleśnej)_ .. iorł~ i~b;oty od 11 p. 
_1 popoł. . 

.2}Xlfuy dJa ań.U. II CI UW,do- ' 
r 8 B łJ'ch(lURłta esyła1da,ipiaanJa pO pOl­
sb .,~łll1Imęł1ki) ,ppyjmDją·ab1e ' b1ttfy-. 
łłła. i. 'miintJsłaszauia Bi~ ioll łWOfZ'. 

wolUicmo od odpowiedsiaIności za dokonanI! 
bAdZie .. , ponieważ gość nie oddał warłośnio­
wych l'IOOl5y pod opiekę ani kasjerce. an~ też 
numerowemu. W obee \'ego preGstn;Q­
gnmy amator6w: k~!liQli. aby prllly odwiedza~ 
nin .wakładów publicznych -nia pozost'lwhn 
swych ubrań bez należytej opieki. 

Kradzieże 'ampek elektrycznych. 
(o) W ostatnich czasach nazbyt ez~st() 

poczęły giW1ć po bramach domów lampki 
elektryczne. W dniu wczorajszym w ob~ 
rębie III dzielniey uj~to czterech specja­
list6w-elektrotechników, opernjąayeh bez­
płatnie lampki, w bramie domu nr. 25 przy 
ulicy Cegielnianej, Władysława Trl!!eszczyń­
skiego s uL Wysokiej 18 i Adama Pigonia. 
z ul. Przędzalnianej 20, oraz w bramie 
domu nr. 2 przy ul. Południowej-Lucjana 
Piasec:kiego z ni. Aleksandrowskiej 26 i 
Mieczysława Krllka z uJ. Piwnej 3 • 

Kradzież _ teatrze "Soala .... 

(O) W ciągu ub:egłych 4 dni świąt 
żydowskich w teatrze ,.Scala" przy ulicy 
Cegielnianej pod nr. 16 skradziono dy­
rekcji 15 lornetek teatralnych, wartości 
zgórą 100 rb. 

Wczoraj w teatrze "Arkadja" odebra .. 
no dwie lornetki, pochodzące z kradziety 
ze "Scali" od Michała i Zelika Frenklów z 
ul. Szkolnej 80, których aresztowąno. 

Okradze:Jlie .oł'"ierza. 
(o) Żołnieraowi armji nleweakiej, Fry­

derykowi Rendlowl w Bałutaeh ukradziono 
portfel, w którym lUlAjdowały się 21 marki 
oraz d.knmentr .. Relldel of'iarowtlje oddawoy 
dokumentów 30 marek nagrody. 

Okradzeni e kupoów. 
W noe,.. 15 nied.ieli na poniedziałek n ' 

szosie pomiędzy Zgienam a OIOl"ko'li'em ~ 
Lućmierskim leda ddelli~iu rabusiów laatll~ 
piło drag'} kU))CDWi z Łodzi. Morgeusi&:mowi. 
jadąeemu wrau furmanem do Łęesy-y. Ra­
busie kupca arewidewałi i zabrali 'mu 
sakiewi'~ !: 42 l'IIhlami, poezem kllp05' wru 
li fu.rmanem związali, wl:&ucili na wós l ts k 
pllŚeili w dalszą aron. W te.mitł miejsc« 
zatrzymano wóz. którymJecbałil z OzartOW1/I 
do Łodzi kilim kupców i obrabowano ich na 
t>góln/ł 81lmQ 200 rubli. 

Skrzynka· do lisłew. 
-:-

Szanowny Panie Redaktorze! 
Na skutek wzmianki w " Gazecie ł.6dz... 

kiejC z dnia 12 b. m. o wymówieniu po­
sad personelowi naszego Tow. od dnia 1 
maja t. b., mamyzaszyt niniejszem zako­
munikować, .te po porozumieniu się z Za .. 
rządzającym Oddziału Łódzkiego wymó­
wienie zostało odwołane, co łaskawie spro-
stować prosim.y. ' 

Racz przyjąć Sz.. Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szacunku z· jakim po­
zostaje 

personel BiIlra low. Ake. 
l. , J. l}otkowski. 

ł.6di, dno 14 kwietnia HU5 t. 

% matnie) , mWIIl. 
.lelkaKwafera Główna. 

14 kwietnia.-Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 

Rotbił się nowy atak nieprzyja~ 
cleIski pod Berry':au.;Bac. . 

Na półnoony zachód od Verdun. 
utyli francuzi wCBOraj przeciw linjom 
naszym JDin z silnym żółtawym dy­
mem i działającym dusząco wydzie-

, laniem gazu. 
. Między Mozą i Mozelą walkl 

trwają w dalszym ciągu. Podezas 
silnego ataku francuskiego przeciw 

,linji Maizcrey - Marcheville, wdarli 
,się franouzi do naszych pozycji, w 
pewnym wązkim miejscu pod Mar .. 
cheville, wkrótce jednak kontrata .. 
kiem wyparto ich stamtąd; na po~ 
zostałym froncie atak złamał Bi~. Jut 
przed pozycjami naszemi. 

Yi-:dzy Combres i St. Mihiel. od,,: 
bywały się wczoraj ty lko walki ar~ 
tyleryjskie • 

tar lesie Ailly, po bezskutecz­
nej próbie nieprzyjaciela przebicia 
się. odparlo trzy ataki nieprzyjaciel,: 
skie. 
. Atak po .. obu stronach drogI 
Essey - Flirey, na~ach6d od tej 
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drooi r(;,Hl si(t a na wschód spo­
wodo'.!..;ł walki z bliska, w których 
WO:S'<1 n2sze zwvciętyły. -~ 
-.. --,,-' \V Bois de Prt.:res wałki nie by-
ło. W Wogezach nie udał s~ę atak 
francuskI przeciw Schnepfeunetkopf 
na południowy zachód od Metzera!. 

:z terenu wschodniA:;go. 
Połozenie na wschadzie jest bez 

zmian. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Urzędowy- komunikat 
ausłll"jacki .. 

WIEDEŃ 14 kwietnia. Położe-, . 
mL ogólne jest bez zmlan. 

Na froncie Karpackim, w obu 
skrawkach, odbywały si(J tylko walki 
artyleryjskie. 

Na północny zachód od przełę-
cz",' Uszockiej zdobyto~ przez atak 
dzielnych pułków piechoty wę.gł-er­
skiej Nr. 19 i ,26, p~wną pozycJę. w 
całej r03ciągłos~i, ~aJętą, przez, rosJan 
przed kilku dniamI. ' 

W Galicji południow~" wscho?­
l1iej i na Bukowinie panuje spokoJ. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
. von Ho efer . 

feldmarszałek -lej tnan t. 

Wartość 2atopioDych okrę­
tów angielskioh1lll 

LONDYN, 14 kwi"etnia~ W pe­
wnym art y kule w ." Time~ie", oce­
nia ją wartość okręto~, ktore z:tto­
pił niemiecki krążowmk pomoclllczy 
"Kronprinz Wilhelm" na 1,165,000 
funtów szterlingów. W ten ~posób 
te;! krą*ownik pomocniczy, zajmuje 
łlł ejsce trzecie, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że "Emden" spowodo­
wol drat na 2,211,000 funtów szier-
1. ngów, "Karls~uhe" na. 1,662,~OO 
funtów, krążowmk pomocniczy "Prmz 
Eitel Friedrich" z 885,000 funtów 
szterlingów zajmuje czwarte miejsce. 
piąte miejsce ma "Konigsber,g" z 
275 000 funtów, szóste " Dre-sden " 
rów'nież z 275,000 funtów, siódme 
"LeiP3ig" z 235,000 funtów. Ogół­
na zdobycz krążowników wynosi 67 
-okrętów z ogólną wartością 6 miljo­
nów i 691,000 funtów szterlingowo 

Bombardowanie Dardaneli 
wsłrzymaae .. 

LONDYN, 14 kwietnia. Jak dł;)­
nosi z Tenedosu "Daily News· przy-

~::Il:~<=II:~~:iIi::ł~::1lI:*:l!:i*\::rIł:*:ił$:Ił=*=m:*~ 
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znano) ~e atak na Daruatrele, na ra~ 
zie jesb wstrzymaIły wskut;:lk siły 
fortów Dar • .lanelskich i celfłOści strza­
łów tureckich. 

'Wrzenie.. ladjach. 
BAZYLEJA, 14 kwietnia. Szwajcar-­

ska Agentura Depesz rozpowszechnia 
wiadolność z "Col'riere Delia Sera", Że 
położenie w· Indjach angielskich zaczyna 
naprawdę przedstawiać się poważnie.' 
Zdaje się, że chodzi o prawdziwy ruch 
rewolucyjny, który stale rozszerza się, 
szczególniej w prowincjach Pahere, Del­
hi i Bengalu. Komunikują o ehecneści 
uzbrojonych band. 

Panuje przekonanie, te rząd an­
gielski będzie : mial do przezwyciężenia 
niektóre trudności, w ustanowieniu na 
nowo porządku i spokoju; ponieważ ruch 
ten' przygotowuje się także wśród inteli­
gentnych warstw ludności. 

Teatr muzyka I s ku. -
Sprostowanie. 

Do recenzji z "Miniatura W nr.8S, 
zakradło się kilka omyłek drukarskich. W 
wierszu pierwszym zamiast ua stał ,czy· 
tać należy na stałe; w wi&szu 1. zamiast 
postaciuch, czytać należy postaCIach; w 
wierszu 11 zamiast prtzeba, czytać należy 
potrzeba. W ustępie 2. wiersza l. zamiast 
z części drugłej czytać należy z części 
drugiej; w wierszu 6. zamiast .w ~igosie 
poeteckim, czytać n~leży w bIgosIe poe­
tyckim. 

Benefis p. Zofji Sławińskiej. 
Dobrze znana Łodzianom z zeszło· 

rocznego sezonu, p. Zofja Sławińska, ro­
dzajem talentu której mieliśmy niejedno· 
krotnie sposobność się zachwycać, gdy 
występowała na scence "Bi-Ba-Bo" w 
Savoy'u, urządza przedstawieme na swój 
b e n e fi s w teatrze "Scala" w dniu 
2 maja. 

Na ten benefis wybrała p. Sławiń­
ska sztukę Gabrjeli Zapolskiej "Męż­
czyzna" (Ahasver). - Wybór sztuki uwa­
żamy za nader szczęśliwy, gdyż talent 
tej uzdolnionej artystki, wlaśnie w po­
dobnych utworach najlepsze znajduje 
pole dla uwypuklenia wszystkich swoich 
cech dodatnich. 

Publiczność łódzka, która zawsze 
darzyła uznaniem artystyczną twórczość 
. p. Sławińskiej, napewno i teraz nie po­
skąpi Jej swego poparcia i. zapełni wi­
downię "Scali". 

Benefisantka ma już poza sobą 
'piękne ~arty, zapisane pracą dla 'szt~J 

jeszcze Jako artystka sceny lwowskIeJ, 
mamy więc w. p. Sławińskiej nie tyłko 
artystkę utalentowaną. ale posiada~ącą 
dużą rutynę sceniczną· 

Choroby w-ew-nęt:l'.z:ne i .Rkus.z:el'ja 

od 9-U i 4--5. 

Swieże nasiona pastewne warzywne i 
kwiatowe s~ do naby-cia w składach nasion 

L. Jasińskiego 
~ w Łęczycy i w Ł.cdzi = 

ul. Św. AlIIdrzeja M lO. 
. , . 516 
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: poleca wielki wybÓi' książek : 
polskich, niemieckich, l'Osyjsldch 

i fran<;uskich. 

, , 
- .BBU:ktorli wydawca •• ha D! Gr G d El Ie,j (m. P.Pr.zejazt:i 8), 

Szc~egóły o benefisie znajdzie e:D/'" 
telnik w aiszach. • L.~1 ~ ..... 

Nadmiren'iamy pi'ZYtem, ~ ,P--"-3' 

wcześniej moma nabyć w cukierrliiRosz­
kQwskiego. 

1leatl' Polski ~iełMma 69). 

Teatr art. ~.zony-eb, os niedzi~' 
dDi.a 18~gu, b. m. przy~tO'lRlje na beneffS 
swa! zsłużonei kol~anłi IJS!li M. ~n:t 
tOW8kiej, B3tn~ h:itM;rj'Czn,,'w 4: ~tac a 
fi obtna.:h, Fr. DmDebowsk.l~ p. t. . .t).blę­
zenie Warszawy" • Rsi:yserja 'W oS®le p •• L. 
S?ejera, dokłada wszaJ.1Uch sta.i'a~.. by Wie­
cz~r ten poz0stał miłem WlJilOmme:tftem. dła 
bywaloów Teatru. Bilety od e-z."Wa11~U WICU:, 
kierni W-go R08zkowBkiego,. od l.l:eJ d•o 2-6J 
i od 4.ej d" 7 -ej. W sobotg i w m~~~ en 
~ds. lO-ej r:ur&, w kasie tetdr.u; Cegiebuana 
Nr. 68. Dla ułatwieni.a ~ł'-Gta..oso.bollW9l>' 
miejilCQwym, początek przedstawiellia pnłłktn­
aInie o goda. 4-ej po poło 

"linowy słoń4l" 
Pod tytnłem pawywym od~deie słlJ 

w teatrze ,,8cal~" dn. 20 b. m. n.R ce~ .~o. 
blOczynny wieczor żywego słowa l piesni. 

Na program 2ło~ się: dj'alog :J.llIUIkara­
dowy Kazimiers8 Wroczyńaklego lJ. ,t. "U 

'szczytn" skełch fantastyezuy·zna.negt) lIterata 
Henryka Zimmermana p. t .• Aleksander Wi'eł­
ki i .•. EsperantO" •.. 

Wieczór rozpoeame "Prolog" pióra A. 
Nul1uaa oras oały szereg utWMÓW łżejtl3yeb, 
kabaretowych, utrzymańych Da pozi6Ulie llte­
fackim j wykwintaych w tr.eści. 

haskawy ud~ał biGl'ą panie Zoi'ja Sła­
wińska i A.lina Ka1iszówRa (śpiew)~ ~as pa­
nowie: Józ-ef Macha1ski. Witold W-itoWBJa, 
Al. Olędzki. A. Tartakowicz i 'r. Tadwin. 

Bilety w cenie od '1,50 do kop. 20 jlW 
nabywać mozna w cukierni W-go Gestom· 
kiego (<law. Roszkowskiego). 

Wątpić nie Dalszy, że wieczór ,R6żo­
wego ałonia II będzie mtlem urozmaioeniem re­
pertuarowem bieŻlłcego sezonu j śoi/łgnie lioz­
nil P u b l i c zn ość, ze względu na 
ceL humanitarny i - program starannie do: 
brany. 

ROJmftitoŚci. 
Kiedy skończy się wojna" _ 

Na temat ten duzo już pisano. a je_a­
więoej debatowano. Sprawa ta zawsze·eie­
kawa. 'bo konca wojny wyczekuje z ntęsknie­
niem nwtylko cała Europa, ale śmiało rzec 
mołna-:-świat cały. Otu nowa próba rozwią­
simia ciekawej zagadki. Za podstawę słuzą 
dane, dotyozące wojny z roku 1870 i 71. 

Wojos toczyła się w latach 
1870 

i 1871 
razem 3741 

Snm~ t~-zlioza się tak: 
37 i 41 

trz): i siedem jest 1~ 
oll'tery i jednOjeat fi 
otrzymuje się datę: 

10.' 5. 
Pokój po wojnie francusko-niemieoki-ej 

zawarty został 10 maja 1871 roku. 

IN'ajtańsze źródło! .. 
Najtaniej nabyć molna burtowo ii de .. 

. łalicznle wszelkie kasze, ~kę, ryt.. 
o groch, cukier, farynę, sól. 

===' Piotrkowska.J\lg 145~ ===01 
UWAGA: prawaofkyna, 2-le wejście, ~ 

Z-ie piętro, mieszkanie 34. 

·1 AliBI" " . 

Pasta do włosów; wzmacnia je i 
chroni od powtórzenia się łupieżu: 

. Zaleca si~ do codziennego Ilżytku~ 

~aaó 'W składach aptecznych, per­
t'umerjach I zak'lad-aeh fryzjerskic1l. 

W)lll'SJC'ZD·a spr~edaż na. Królestw.() 
Folskie i Łódź, Adam Pływacki, 

:l'argowy Rynek 411. 

Nr. 89. 

A kiedy si~ skończy WOjna obeuna~ 
Wojna rG..3pG.cZl1h SiQ wc lC';;u • 

1"9'14 i ttmzy Bl~ 
w roku, 1915 

raz&m 38:;9 

Tuy i ośru jf:st 11 
dWa i dzie'7i:'~ó je, t 11 
otr~ymujemy więc dat'i' 

11. 11. 
to znaczy, te podług powyż8g~gG o~licz€n!a 
ObOOilie toeząea się woJna skoUOZY:r SIę _ li n la 
11 listopada 19~5 roku. Nalezy. pO" 
czekaĆ. czy przepowiednia powyższa sił 
ap:mwd2ii. 

Rmnans córki paszy. 
Nie napisał tego żad~n Piotr ~ot~ 

daWliłiejs~ przyjaciel. Turkow~ ob~c~~ o~ 
chotnikwe flocie przeclwdard.anels1neJ, J~k. 
kolwiek sprawa . odegrała Się w tureckim 
świecie. Napisała tę wielce sensacyj~ą i 

, wzruszającą historję • KUl'espondenz Her­
.wg" . która w telegramie z Salonik z 5 
b. ,;., donosi, że powseechną uwagę tam 
zwróciło, iż jedna z. najpiękniejs~y.ch dam 
(oczywiście przedzIwnej. ture;:~leJ urody), 
córka paszy, wielokrotnego m~!lonerał. ,Po­
ślubiła-podoficera żandarmerjl gr~~kleJ .. 

Historja zaczęła się <;>d ~Il1!ego ViS 

a vis. Naprzeciw r.ozkoszneJ wIllI paszy 
Hanuma znajdują się posępne kos~ary fan­
dannerji. Ze swego okna wygląd~;ąc, spo­
tykała zamężna córka paszy,. DOp~l HanUIl~, 

- utkwione w nią ogniste spo}rzen:e podofi­
cera Hagiopoulo. Od spolrzenIa zaczyna 
się wedle Stendhala krystalizacja miłości.­
Piękna . dama tedy zakochała si~ tak sza­
lenie w podoficerze, iż postanowlł~ porzu­
cić męza, dzieci, mahometańską WIarę, by­
leby połączyć się z ukochanym. WszelkIe 
przedstawienia ze strony k~ewnych pozo· 
stały bez skutku. Wyrozumiały mąt wresz­
cie zgodził się na rozwód, . deponując do 
dowolnego rozporządzenia lekkomyślnej żo­
ny 500 tysięcy franków. Reszta majątku 
damy, w ogólnej kwocie 4 miljonów fran .. 
kÓw, przypaść ma dzieciom. 

Odpowiedzi Redaltcji. 
-- '. - ,-,.--

PaDU H. T -óz. 

Poddanie się pańskie nastrojowi chwi­
li jest zrozumiałe, ale forma wiersza zbyt 
słaba, wi~c »Nęd~alf nie b~~ie druko. 
wanIl. 

Ofiara .. 

Administracja "Gazety Łódzkiej­
otrzyml:lła za pośrednictwem Zarządu 
prasowego w Łodzi, zebrane przez 
księdza . proboszcza ·Ondarza w Wig­
marze w Meklemburgu wśród pracu­
jących tam p.olskich i rossyjskich ro­
botników, 38 marek 70 fen. dla pol-

f 
skiej ludności m.· Łodzi, pozosta-
jącej w nędzy. - . 

Pokój umeblowany oddaje si~ przy rodzinie. 
Widzewska 82 m. 2 oficyna. 76-2 

Wapnosulejewskie dawno lasowane i .cegły 
. dosprzedani~ Ulica ŚW. Ludwiki (Luizy) 

»M ~6 
: O'~ .. - - ~i 

Józef Wojtyniak zgubił paszport. wydany 
m~istratu Dl. Łodzi ' 77-1 
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